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L-istćf Marszalka "Piłsudskiego Kr. 1
na nasz o k r ę g :

1) Galica Andrzej, generał, 4) Cycoń Różycki,
2) Gwiżdż Feliks, dziennikarz, 5) Wojdyła Wawrzyniec,
3) Walewski Jan, „ 6) Hyla Wincenty,

7) Staszel Piotr,

P o d h a l a n i e  !
Pamiętajcie, że Waszym świętym obowiązkiem jest, abyście wszyscy oddali 

swe głosy przy wyborach do sejmu w dniu 4-gu marca, zaś do senatu w dniu 11-go 
marca. Grzechem śmiertelnym względem Ojczyzny jest wstrzymywanie się od 
głosowania. Niechaj więc w tych dniach nikogo nie braknie przy urnie wyborczej.

Wszyscy oddajcie swe głosy na naszą listą Nr. 1.
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Pytanie Marszałka Piłsudskiego i nasza odpowiedź.
Byliśnry wszyscy de głębi poruszeni. Byliśmy 

wszyscy poruszeni do łez, gdy znakomity rodak 
■asz gers. Andrzej Galica opowiadał nam w no­
wotarskiej sali „Sokoła" e udziale Podhalan 
w walkach o niepodległość Ojczyzny.

Istotnie Lud nasz poniósł olbrzymie ofiary.
I poniósł je świadomie. Wiedziony zdrowym in­
stynktem państwowym stał zawsze przy tych? 
którzy mu ukazywali ceł wielki. Dlatego w r.
Ió4ó rzucił s<ę do powstania przeciw Austrji, 
dlatego jut na kilka lat przed wielką wojną or­
ganizował się w Związki strzeleckie i Drużyny 
Podhalańskie.

Bracia nasi Podhalanie już wówczas, przed 
wojną, nawiązali Pilski, serdeczny kontakt z tym, 
który miał nas powołać do ozynu. I gdy w sier­
pniu 1914 r. rzucił to hasło — poszliśmy za Nim.
Poszło z górą 1M0 Podhalan za wielkim głosem 
budziciela i wskrresictela Ojczyzny. Austrja, jak 
to wymownie przypomniał gen. Galica, wiadrami 
czerpała krew z Podhalan — a jednak daliśmy 
jeszcze Matce swej, Polsce, wszystko, wszystko, 
co mogliśmy dać Gdy zmartwychwstała już, gdy
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j! jednak równocześnie targnęli się na mą wrogowie
j ze wschodu i zachodu — Podhale dało znów
' czterdzieści k'lka kumpanji doborowego żołnierza
5; na ratunek Ojczyźnie.
jS Ze łzami wspominał o tem gen. Galica, boć 

nie kto inny tylko on właśnie byt tym dowódcą, 
który '-lał wici, nawoływał do ofiar i ’.v>ódł na 
pola wal-: te rodzone, ukochane szeregi żoinier- 

|; skie.
I odnieśliśmy pełne chwały zwycięstwo V<yty- 

jj czyliśmy granice. Zaczęliśmy gospodarować.
|j * Mój Beże, mój Boże kochany, byłaż to gospo- 
ij darka, była! Miast miłbści braterskiej i jedności, 
ji przyszły rozterki i harce partyjne. Miast pedpar 
' cia Tego, ł*tóry wojnę zwycięską przeprowadził 

t ufundował In nowe państwo nasze, zaczęły się 
i tsrgi i szacfterfci, o to, jakby się Go pozbyć, 
ji jakby go od wszelkiej władzy w kraju usunąć. 
, Bo był i jest su.niewem tej Polski. Bo był zaw- 
'■ sze i jest tem sumieniem, które nie pozwala kraść, 
ij nie pozwala rabować dobra publicznego, nie po 
|| zwala oszukiwać Narodu.

Parłje dopięły wreszcie swego. LUunęly Mar-
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szalki Piłsudskiego od wszelkich wpływów w Pol­
sce. W ciągu kilku lal rządziło Polską 250 mini' 
strów, r-ądów partyjnych było kilkanaście. W ma­
ju 1926 r. Polaka była znów nad brzegiem prze­
paści. Za dolara płaciliśmy już 18 złotych. Ogól- 
•e rozprzężenie wewnętrzne, lekceważenie zagra­
nic), nędza mas pracujących — oto, jakie byty 
rezultaty tych rządów partyjnych.

Wtedy to zjawił się znów w Warszaw*® Mar­
szałek Piłsudski i zgraję partyjników rozpędził 
na cztery wiatry. Objąt rządy sam. Sam wziął na 
utrudzone swe barki odpowiedzialność za losy 
ar i i narodu Nastąpiło uspokojenie wewnętrzne, 
usialii się pieniądz, ożywiły się rynki pracy, pod­
niosło się znaczenie Palski za granicą.

I oto w rym momencie nadszedł czas, w któ­
rym wszyscy mamy wyraźnie powiedzieć, z kim 
chcemy nadal budować tę Polskę. Musimy za­
decydować może na drugie lata o tern, kto w tej 
Polsce ma gospodarzyć —  pokątni krętacze, 
macherzy po wiatowi, podjudzaeze. łapownicy, afe 
rzyści i szachraje, czy też ci, co bezinteresown e 
od wielu lat pracowali dla dobra powszechnego, 
dla pomyślności współobywateli, dla chwały i p o ­
tęgi Rzeczypospolitej ?

W tej doniosłej chwili Rząd Marszałka Piłsud­
skiego postawił otwarcie to pytanie całemu spo­
łeczeństwu. Rząd nia organizuje żadnych partji 
dla siebie. Na liścia jego Nr. 1 są przedstawiciele 
wszystkich warstw narodu, bo wszystkie mają pra­
wa żyć i dacyd iwać o sobia.

i nie wątp ę, ze odpowiedź na ta pytanie bę­
dzie zdecydowana i twarda. Nia na to przele 
waliśmy krew na wojnach, nie na ta ponosiliśmy 
te wielkie afisry, o których mówił nam gen. Ga­
lica, na na to wywalczyliśmy to Państwo nasze, 
aby i? przykładem dawnej Polski szlacheckiej 
roi-da paty i rozkradły parłje i zmowy partyj- 
ników.

Dnia 4 marca damy chyba jedną tylko odpo­
wiedź Marszałkowi Piłsudskiemu: Tobie ufamy 
i z Tobą chcemy pracować i składając Cl hołd, 
oddamy swe głosy na krstę Nr. I.

Jeszcze pod rozwagę.
Po przeczytaniu w Podhalance artykułu .Pod 

rozwagę" chciałbym i ja na łamach Podhalanki 
podaś kilka chłopskich uwag pod rozwagę. Pra 
gnąłbym to uczynić dlatego, źe teraz w okre 
nie wyborczym, utartym zwyczajem, cisną się

do nas chłopów różni opiekunowie, którzy za gło­
sy mają nas chłopów uszczęśliwić, zgotować 
nam raj na ziemi, a z drugiej strony między 
ludem czuje się zniechęcenie do wyborów.

Ci opiekunowie, za głosy obieeują uas ofocaę- 
śliwić — jedni zdobyczami aocjalnemi, walką 
z kapitalizmem, drudzy siemią zadannc a moi 
straszą to pańszczyzną, to upadkiem retigji i t. p.

Jakie są zdobycze socjalne, to wszyscy wiemy. 
Jest to 8 godzinny dzień pracy, Kasy choryeh, 
bezrobociel O te zdobycze my ehłopi zabiegać 
nie potrzebujemy, bo my się przed ich uszczę­
śliwieniem bronimy. Nie potrzebuję wyjaśniać, 
jak wyglądałby rolnik pracujący na roli 8 go­
dzin, bo to każdy chłop rozumie. O kasach cho­
rych mówił nie będę, bo o nich z gazet wiem 
tyle, że już dużo z tych uszczęśliwiamy z biur 
kas poszło do kozy. Bezrobocie jest wrzodem 
na oiele społecznem, i my ehłopi wierzymy 
w zasadę, w którą wierzą wszystkie bogate 
i szczęśliwa narody świata, źe pra* dziwem 
szczęściem i bogactwem to jest wydajność pra­
cy. Teraz co do walki a kapitalizm om. To 
już czysta demagogia, bo pomyślmy tylko nad 
tern, ileś ny od czasu istnienia niepodległej 
Pekki stracili aa zabiegach o przypływ obcego 
kapitału do Polski, bo Polska niemająca własne­
go kapitału, wyniszczona wojną, bez kapitału, 
nietylko odbudować się nie mogła, ale nawet 
normalne życie ruszyć się nie dało. Zresztą 
porównajmy narody od nas bogatsze i szczę­
śliwsze. jak Amerykę, Anglję. Francję i inne. 
Tam istnieje m> że największy kapitalizm, a mi­
mo to kapitalizm nie był przeszkód*, do urzą- 

I dzenia się tym narodom, na zasadach szerokiej 
demokracji, owszem ta wolność domokratyazna 
oparta na wiedzy, tworzyła kapitalizm a ten 
tworzył szczęście narodu. Ja powiem, że my 
w Polsce walki z kapitalizmem prowadzić nie 
potrzebujemy — natomiast pawinmemy walczyć 
ze złą administracją, bo tylko zła administracja 
pozwala kapitalizmowi krzywdzić klasy pracu­
jące. A teraz co do obiesanek uszczęśliwienia 
mas chłopskich ziemią zadarmo. 8 prawa ta 
od chwili istnienia niepodległej Polski była 
rozważana, i stwierdzona, jako nie realna de 
przeprowadzenia i pozostała dalej konikiem 
wyborczym dla czyehającyoh na glosy dema­
gogów

My wiemy, że dużo z tych, co obiesywali 
ziemię za darmo — pokupiło ją za pieniądze 
i dziś bronią jej prawem własnośoi. Rcfórmi.
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i m a  jea- «w inne, bo reforma ma dać przebu• 
dowf wadliwego tNtroju rel.iego w Polsce, a ta 
może być przeprowadzoną z korzyścią społecz­
ną w związku z komasacją i meljoracją.

Straszak pańszczyźniany wyłonił się stąd, 
Ż9 iw .J  P. Marszałka Piłsudskiego powołał 
do współpracy wszystkie warstwy społeczne, 
a wiąo i obszarników oras że obszarnicy nabrali 
otuchy ubiegać się o maudaty poselskie nawet 
na listaon Rządowi oddanych. W  pańszczyznę 
to już chyba dziś nikt nie uwierzy, i ci, eo to 
głoszą, sami w to nie w ieraą, bc skądże może 
znikomy procent obszarników, na równych 
prawuoh, ?dobvc większość w ciele prawodaw- 
czeta dla swoich zachcianek, a innej drogi do 
togo nie mają. Nie ehcę być chwalcą obszarni­
ków, bo tak jak inni chłopi czuję żal, że długo 
'Odpychali chłopa od należnych mu pra*, na­
wet za szkodą narodu, ale też nie jestem prze­
ciwny temu, aby ich dopuścić do współpracy 
przy budowie młodej państwowości polskiej, bo 
wiem, żc między nimi są też Polacy patrjoeir 
i  do budowy mogą się przyczynić i gięboką 
więdzą, którą fortuna pozwoliła ‘ m w świeeie 
zdobyć, i kapitałami ukrytemi przed zreformo­
wanym, oraz ziemią dla polskiego osadnictwa 
i naprawy ustroju rolnego. O religji to nie 
oh> ę mówić, bo u nas chłopów religja jost 
świętością duchową, a mam to przeświadczenie, 
że o ozem zacznie się publicznie gadać, to tam 
eoś się psuje Wierzę w to mocno, że nasi du 
ohowi przy wódcy, swoje posłannictwo i paster­
stwo sprawują i sprawować będą na zasadach 
nauki Chrystusa, to o religję nie mamy żadnyeh 
obaw Czytałem wprawdzie w gazetach, ze 
Polacy katolicy dla rozwodów po przechodzili 
na prawosławie ale jest-ern pewny, że między 
nimi ani jednego chłopa niema.

Jak więc widzimy obiecanki naszych man­
datowych opiekunów są gruszkami na wierzbie, 
a straszaki obliczone jeszcze na chłopską głu- 
pote.

iiajwięcej może nas interesować zniechęcę 
nie wśród ludu do wyborów i obara, że duży 
nrooeat ludności polskiej obowiązku głosowania 
nie spełni Przyczyną tego zniechęcenia to prze­
de nseystkiem nasza niedojrzałość po ln ym  a 
i demokratr izaa, po drugie, zawiedzione nadzieje 
■obietnic ludowi dane przez kandydatów a wreszcie 
bolączki, jakie ludowi przyniosło partyjuictwo 
poprzednich sejmów, O obnoankach mema 
eo pisać, bo je pamiętamy, ale przytoczę, że

jbstuśmy tyle naiwni, że je?"*tze dziś dajemy 
wi.arp obietnicom krzykaczy wiecowych.

Gdy się przypatrzymy poprzednim 'jo o i, 
to się przypomina wiek XVII. kiedy to w Pol­
sce partyjnictww Sejmowe z liberum rete klasy 
rządzącąj, pod pozorem wolności, obdarło Króla 
i Rząd z władzy, ale przez to zgotowało Ojeny- 
inie niewolę. W odrodzonej Ojczyźnie, auów 
partyjnictwo, ambicji i domsgogya jednostek 
w poprzednich Sejmach, nie pozwoliła do wy­
posażenia Głowy Państwa i Rządu w należną 
władzę. Ciało prawodawcze, które wszelką wła­
dzę skupiło w awyeh rękaok, a rozbity na par 
tje zaciekle się zwalozająot* z domieszką mni*,- 
szośoi naLodowych, « togo dla Państwa usposo­
bionych, nie mogło rozbudować zdrowej i mą­
drej administracji państwowej Konstytucja, 
jako zbiór praw zasadniczych ao urządzenia 
ustroju auH*r. a uchwalona przez takie -a lt , 
nie odpowiada potrzebom życia Narodu, wiec 
też wydała niezdrową, rozbudwwaną na biuro­
kratycznie administrację państwową, i to j^ t  
przyczyną bolączek ludowych, w postaci wadli­
wego systemu podatkowego, aswhuraeji i innyeh 
Lud zawsze stał po stróuie władzy, bo kiedy 
na Ojczyznę spadały nieszczęścia, ratunek roz­
poczynał się w ludzie. Nawet lud stawał po 
stronie władzy zaborczej w czasa. h niewoli. 
Lud jako najliczniejsza kła a społeczna żywi 
i broni, to jest dowiedzione w czasie wojen świa­
towej i bolszewickiej, a więc z zasady i prze­
znaczenia jest czynnikiem państwowo twórczvn, 
ale jako wykładnik tej zasady, lud chce mieć 
władzę, chce mieć Głowę Państwa, nie popy

i chudło partyjne, ale naprawdę widomą Głowę
I Państwa, Svmbol, koło którego konsolidowałby
, się Naród i któryby niósł wysoko autorytet

Państwa, oraz silny Rząd, bo taki Rzad może 
I sprawować Rządy po linji interesów ludowych

i z korzyścią dla całego Narodu. Poprzednie 
Rządy wyłonione z pa-tyjnictwa sejmowego,

! lu d o w i żadnych korzrśsi nie dały, a co dały
I to nie trzeba pisać, bo mamy w pamięci roz
ii bicie, rozczarowanie, zanik pracy i oszczędność i, 

bo byliśmy miljonerami, miljarderami, a w rze­
czywistości schodziliśmy na dziady- Dopiero

I Rząd p Marszalka Piłsudskiego, zawładnął
j sejmowiadztwemi pokonał partyjnictwo. Przez

zanaraowanie epadłtu złotego i przypływ kapi­
tału. stworzył poos«tawy do życia gospodarcze- 

| go, a najważniejsze to, że na praityee rządze
! nia wlał w Naród nadzieję na lepsze jutro.
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Nie wszystko jeszcze jest w porządku, bo gdy­
by wszy stko byio dobrze, to kosztowny doradca 
■x pożyczką amerykańską byłby bł.h  zbyteczny, 
ale wierzmy w to, ie  poprawa na wszystkich 
polach nastąpi, bo ona powoli postępuje, i na­
sze bolączki ustąpią i już namacalnie widzimy 
w tym kierunku pracę Rządu Jest więc naszem 
•bowiązkiem Rządu w i w tej pracy dopomódz, 
a możemy mu dopomódz w ten spooób, że przy 
wyborach staniemy wszyscy do urny wyborczej 
i oddamy swe głosy na listę Bloku v, spółpracy 
z Rządem Nr 1. bo wtedy spełnimy obowiązek, 
jaki na nas nakłada życie i Ojczyzna i nabę­
dziemy u Rządu praw, do przeprowadzenia 
naszych postulatów. Nie dajmy się bałamucić 
i zdajmy sobie sprawę z tegu, źe Polska leży 
w gęsto zaludnionej Europie, zatem musi dorówuy 
waC i nie dać zię sąsiadom, bo każde nesze bryka­
nie, a uawet ujemne posunięcia wykorzystują 
aąsiedzi na terenie międzynarodowym, dla swej 
ekspanzji politycznej, ekonomicznej, a nawet 
terytorjalnej.

Jeszcze słówko odpowiedzi moim przyjacio­
łom i innym którzy mię pytają i zagadują, to 
• moje wyznanie polityczne, to o pomieszczenie 
na liście kandydatów.

W  politykę bawić się nie umiem — przy 
programie ludowym stałem i stoję, ais w to 
mocno wierzę, że pngramu £:e przeprowadzą 
2adne demagogiczne hnsła, tylke silny, we wra 
«bę wyposażony R ząd! Wierzę dalej w to, że 
iud już z przeznaczenia i liczbowego i gospo- ii 
darczego, może tworzyć w Folsce tylko partyję 
państwowo twórczą i na wzór zachodni być 
eśrudkiem na terenie parlamentarnym. Ponieważ 
patrząc na rozbijanie ludu przez prowodyrów, 
ambicję przywódców, widzę w tern upadek idei 
ludowej, więc stanąłem w szeregu ludowców, 
którym dobro ludu leży na sercu, przy Rządzie 
P. Marszałka Piłsudskiego z tern przeświadcze­
niem. że rozbity na partje lud, oezrści się 
x Kiernikóe, Dąbskich, Stępińskich, Brylów, 
Putków i różnych demagogów interesantów że- 
rających pod płaszczykiem miodników ludu 
i stworzy partyję państwowo twórszą, dla prze­
prowadzenia swego programu.

Zsś do mandatu poselskiego u rażara się za 
uedorosłego, wydajność mej pracy na gruncie 
parlamentu mogłaby być nied tstateczną, więc 
o to się nie ubiegam. Wiem, że Naród do tej 
pracy ms ludzi zdolniejszych odemnie, obezna- I 
nych teoretycznie i praktyezms as życiem "

społeczne™. Kandydatur wzięli synowie Pod­
hala Galion i Gwiżdż, więc ośmieliłem się sta­
nąć w ieh grobie na liście Bloki, pracy z Rzą­
dem, aby zaznaczyć wzpóf pracę a Rządem, bo 
wiem, że praca wybranyeh z tej listy posłów 
pójdzie po linji naszych interesów.

Piotr Staszol włościanin a Marnszyny.

Dwa słowa łotrzykom 
partyjnym.

Zacietrzewione, rozbite na zgórą trzydzieści 
list, partyjnictwo zabrało się do walki z listą 
nr 1. po swojemu. Kubłami pomyj, karczemni - 
mi wyzwiskami, nikczemnemi plotkami i pro- 
wokatorokiem* insynuacjami ohee ono jeszcze 
raz wywołać na wsi zamęt, by w tym zamęcie 
uratować jakiego takiego ehłopa dla siebie.

Palmę pierwszeńswa w roli oszczerców i kłam­
ców wzięli tym razem arev latolicey piastowey 
powiatowi ober woźni endeccy i tak zwaui trzy* 
dziestaey z „Ludu Katolickiego*. W ich to pra­
sie w .Ludzie Katolickim* a po tern .riaśeie* 
pojawiły się ostatnio nikczemne napaści na mnie.

W „Ludzie Katolickim*, dla którego dwa czy 
trzy lata temu byłem jeszcze dobrym katolikiem, 
kiedy nagabywał muie, abym w nim drukował 
swoje utwory — i niestety, drukowałem tam 
joduą swą nowelę ! — w tej te guchwaiej szma­
cie pojawiła się wstrętna i tak obrzydliwa na­
paść, ie  niesposćb przypuś-.ić, i<by ją pisał chrze­
ścijanin i katolik.

Byłoby też poniżej mej godności odpowiadać 
temu i trzykowi z którym rozprawi się sąd. 
Moim Braciom Podhalanom oświadczam, iż 
jestem katolikiem i każdy może się o tern prze­
konać. u proboszcza paralji św. AL-ksandm 
w Warszawie, do której przynależę.

Ftliks Gwiłdł ?

Marszalek f  iłsudski wzywa do 
głosowania tylko na listę Kr. i
Warszawa była dnia 22 lutego b. m. świadkiem 

niezwykłej sceny, która rozegrała się na dziedziń­
cu Belwederu. O godz. 2 po południu przybyły 
do Belwederu tysiączne rzesze włościan z tianspa* 
rentami, zalegając ogród belwederski. Byli to de­
legaci 4 województw: kieleckiego, poleskiege, 
łódzkiego i warszawskiego. W chwili, gay zjawiła
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Alę delegacja, na balkonie pułacu bet*vederski«go 
ukarał s»ę Marszałek Piłsudski w towarzystwie 
fW* Prysłora i Ptflk. Słtwka. Mimo zim.ia, Mar* 
szalek wyszedł w samej bluzie, witany okrzyka­
mi .Niech tyje I*. Do Mar-z łka imieniem zebra* 
.nych przemówił jeden z chłopów, następnie de- 
.tfgat województwa poleskiego, a wrllzcie trzeci 
iątegat otwał sit w te słowa: .Panie Marszatknl 
ffyzystkie siroanictwa podszywają się dziś pod 
Pańskie nazwisao, chcielibyśmy się Pana zapytać, 
która lista jest listą Pana Msrsz tłka? Chcielibyśmy 
zapytać, ety chłopi Dolscy nie popełnią zdrady* 
głosując na listę Nt. 1 ?*. Na to Marszałek od- 
poi* * tzia); balkonu: .Nie, me popełnicie zdrady 
‘Pros/ę głosować na listę Nr. 1 *. Żegnany entu- 
:|a»«vczn.e, Marszałek opuścił balkon, potem do 

zgromadzonych tłumów przemówił pułk. Sławek, 
stwierdzając te jedyna listą, na którą chłopi po- 
winn głusować, jest lista Bezpartyjnego Bloku 
Współpracy z Rządem Nr. I

l P o ia la M iep  frontu w y b e r a e .
Na równi z „Gazety Podhalańską* przyjęło 

«hla Pod W e  z gorącą radością jedyną listę , 
Marszałka Piłsudskiego, listę Nr. 1. Przyjęło | 
Podhale tę ! ’ stę nie tylko z radością, ale i du- j 
mą, bo ludzie z listy Nr. 1. mają stanowić 
twórcze ogniwo współpracy Marszalka Piłsud- { 
skiego ze społeczeństwom. — Ogniwem tern ! 
Podhala będą ludzie, których Podhale kocha, \ 
jako pierwszych swych synów, jako duchowych 

jako symbol tężyzny naszej skalni j
a « ł i

H dumą bowiem wspominamy o* tem, że czo­
łowi kandydaci hsty Nr 1 w t; asie, kiody two- j 
reyt* się historja zmartwychwstałej Polski, umieli ,|l 
g odnio reprezentować naszą ziemię i w tej h i­
storii zapisali Podhale ŹffUeuu 2g łosknmi. Iiu 
t • zawdzięcza Podhale, że nasza ziemia pośród 
ioufoh  ziem R-eczypospolitej ma dziś głos, ! 
który Polska słyszy

Radość nas ogarnia, że tak serdecznie wita ! 
P oA aie  awyoh kandydatów. Nadchodzą do nas | 
wiadomości z Białego Dunajca, Poronina, Czar- i 
■ego Dunajca, Jabłunki o wiecach pełnych po­
wagi i podniosłego nastroju, zwołany ch przez j 
B, >fc współpracy z rządem. To zebrania stwier i 

nłazbicie, że ideologja ruchu podhulań- 
«k‘ -. i stał- się własnością i eeuhą duszy chło- i 

góralskiego. Ttj cechy, tej dumy rodowej 
już -uas 5 Podhalanin wydrzeć sobie nie pozwoli.

Już nas'. chłop zrozumiał, że szerokiego Pod­
hala nie może reprezentować ktoś bezbarwny 
bez wielkiej indywidualności, bo wtedy i Pod 
hale jest mniejsze. Wie każdy Podhalanin, że 
nasza ziemL mmi mieć godną reprezentację 
w swych synach, których zna i eeai cała Polska. 
Takich zaś kandydatótr mamy jedynie na liście 
Nr. 1.

Buszują jeszcze po Podhalu różne pańszczy­
źniane dusze, różne ciemne indywidua, których 
wielkość naszej ziemi żre w oczy, fctórzyoy 
chłopa naszego chcieli spodlić i kupić za flauśkę 
wódki, za kilkadziesiąt butelek piws, czy parę 
kilo soli- klają oni na ustach czasem piękne 
hasła. a w zanadrzu brzydkie czyny i prze­
wrotną taktykę, pełną osr^zeWw. Tych ludzi 
należy w interesie naszej ziemi juz raz unie 
szkodliwićt

Dochodzą nas słuchy, że tu i tam używa się 
do walki wyborczej weale nie górnych środków. 
Środki te można stosować gdzieś w Kamerunie, 
Sprzęgły su na Podhaiu przeciwko liście Nr. i .  
z jakąś dziwną zgodnością wszystkie czynniki 
rozkładu. Wszyscy apostołowie zamętu w Pol­
sce. Wszelkie niedobitki partyjne, które w ten 
sposób chcą się ratować przed zmieceniem iett 
z widowni żyoia politycznego.

Mamy jednak pełną wiarę, że vr całym okrę­
gu ludność góralska nis da się zbałamucić ni- 
kornu i prży wyborach zuchowa się tak, jak 
wymaga honor i rozum podhalański.

Rozbijanie na 30 kilka list głosem naszej 
ziemi byłoby grzechem nie do darowania. Byłoby 
to osłabieniem naszej siiy i naszego zuac/.emst 
w Polsce. Wierzymy w to. że Podhale nie d 
puści d ■ rozmienienia się na drobne.

Rozum stanu Podhala i zdrowe zdanie nakaże 
z pewnością wszystkim góralom najgorętsze 
poparcie listy nr. 1. Od zwycięstwa tej listy 
bowiem zależy utrwalenie się porządku i za­
możności Polski i rozwój gospodarcz.y Podhala.

Nasi kandydaci przed 
wyborcami.

Nasi kandydaci podhalańscy gen. Galica., red. 
Gwiżdż rad. Walewski, nauseyciel Oyeon Różyc­
ki i W. Hylaodbyli w ubiegłym tygodniu trzy­
dzieści kilka wieeówi zgromadzeń w powiatach 
myślenickim, wadowickim, żywieckim i bialskim.

Po zgr©taad*wrua<*h w Zanopanetn, Odrowążu
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a Czarnym Dunajcu, g«q. Galica udał się do 
JldrdaotO: gdzie wobec 8000 słuchaezy wygłosił 
pan  wający odczyt o walkach ludu podhalań­
skiego. o wolność i niepodległość Ojczyzny. 
Odczyt ten takie wywołał zainteresowanie, że 
geneiał Galica musiał go powtórzyć jeszcze 
w kilkuuastu gminach powiatu myślenickiego.

Dnia 23 bm. ger, Galica wygłosił swój od- 
wsyt wobec 2000 włościan w sali *8okola* w W a­
dowicach. Po odczycie odbył się wielki wiec, 
na którym przemawiali red. G w sdź i Walewssi. j 
Oba przemówienia były nagrodzone huraganem 
oklasków. Wśród okrzyków na cześć Marszałka 
hueu iskiego i htepi powiatu W adowcsiego 1 
uchwalili oddać swe głosy na listę Nr. 1- Na 
wie-u próbował wywołać zamęt Kandydat Putka 
uiejs-i Fidelus, ale chłopi nie pozwolili mu 
_tnov ić. Następnego dnia kandydaci nasi odbyli 
kilkanaście publicznych zgromadzeń w samem 
gnieździć Putka, we wpiach, położonych dokoła 
Oboczni. Na wszystkich tych zgromadzeniach | 
na których przemawiali rad. G atzaz, W. Hyla, 
.ed. Walewski i inni zapadły uchwały za odda

iem głosów na listę Nr. 1. Wieczorem on 24. bm. 
■gan Galica wygłosił swój odczyt, entuzjastycznie 
oklaskiwany, w Andrychowie.

W dniath 25 i 26 kandydaci nasi urządzili 
suereg wielkich wieców w B.ałej i powiecie 
bialskim, równocześn e zaś na3z kandydat Cycou 
ttóżycki odbył kilkanaście zgr madzeń w po­
wiecie żyv ieckim.

Z nrzeoiegu tych zgromadzeń już dziś wno­
sić m *żua, te spółka zawodowych psrtyjników, 
rozb t ; na trzy dcieśA hst, kończy nareszcie 
swój prżcbrzydły żywot. Niech żyje lista Nr. 1.

Obecny
— i — m ni y i i»i mwm

Imieniny Marszałka ^Piłsudskiego.
D /i *ń 19 marca 10 dzień Imienin Marszalka 

Józef.i Piłsudskiego. Wytężmy wszystkie siły, 
aby nasi posłowie mogli Mu w tym uroczystym 
jn ru powiedzieć, i* csiłe Podhale, jak jeden mąż 
« k m 5  tytko przy liście Nr. 1, i na tę listę 
oddało swe głosy, b > cale Podhale pragnie sta 
lej współpracy z Budowniczym wielkiej i silnej 
Polski.

Do wiadujemy się równocześnie, te p światowy 
Komitet BeźptfrłtfjdegeBloku Współpracy z Rzą­
dem po pr/oprowadzeniu wykotów zorganizuje 
w N i'fvm Targa dnia ł t  m ir,a uroczystą aha- 
neiiiji im cześć wietkióge Solenizanta

J E D Y N K A .
— JaeuśI
— Ze co ?
— Jakoż se ta rachuje* ?
—■■ Je6 . . .
— Nale przecie.
— E coz ta bedern dugo raehuwoł.
— Nale przecie.
— Je me dróżcież mie.
— O jakiś to I
— To eoz sie telo pytocie *?
— Dyć wybory.
— No dyć wybory.
— Trzuby przecie cosi-kasi ja kosi.
— No trzaby
— Dyć tez temu tak godom, jako se ta ra- 

chujes ?
—  E coz se mona duzo rachować. Jedynka.
— No to eemuześ mi zaraz tak nie pedziol, 

kie jo to samo wiedzioł.
—- A to coz sie mie .o to pytocie, kie sami 

wiecie v
— Jedynka i juz. A  te syćkie lumen w góre 

niek cwalujom po borakl
Podtluchal Halfiwz,

L /ls ty .
L.st s.adnika

Na samym wstępie tego hstu muszę s .; przy - 
znać, 2e nic jestem rodowitym górolem, inuui 
się do nich przyczepił, bum ich pokochoł, jaku 
ludzi dobryeti, rzetelnych, pizebywając wśród 
nich dłuższy czas. Do Ogniska mię przyjęli. —

ja pochodzę z powiatu Jasielskiego, od miasta 
Biecza ze wsr Swięcany. Za młodych lat matąu 
zdrowe ręce i nogi » i w głowie kapkę oleju, 
czem się nie cnwolę jak również i wielką chęc 
do wędrówki, udałem się we świat za większym 
zarobkiem. Najpierw pracowałem na Podkarpaciu 
po lasach w tartakach, potem na Podolu w g o ­
rzelniach. Następnie na Bukowm,e również w g o ­
rzelniach. Z Buko winy wywędrbwałem po leje 
do Rutnunji. Msjąc śwjadecigja gorzelniane pisa­
ne p niemiecku, długu roooiy nie szukałem, 
gdyż jak tylko pokazałem się w pierwszej fabry­
ce wódek, zaraz mię pizy.ęh. Prawda, praca była 
ciężka, aie zapłata dobra a Utrzymanie tanie, 
W Rumunii byłbym może na zawsze pozostał, 
bo vy niej mi było ni.jlapiuj, lyłko mowz rumuń­
ska wypychała mie do domu. Nie mogłem się
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jej Zodnym sposobem nauczyć i zrozumieć. Zaj­
dziesz gdzie do sklepu co kupić, bo przecie 
człowiek mo wszelinijakie potrzeby, to pokazuj 
ńa migi co ci trza, boś niemy. Ludzik uczeni po­
wiadają, te język rumuński wykształcił się i ła­
cińskiego, a to jut jest nieprawda, chyoa pier­
wej z cygańskiego. Przecie po łacinie dość ro­
zumiem. chociaż się jej nie uczyłem, bo chłop­
cem sługiwałem w kościele do Mszy świętej 
i musiałem umieć Ministranture, a ta pizecie jest 
po łacińsku napisana. Z Rumu .,1 po poru latach 
wróciiem do swej wioski rodzinnej, com ją wy* 
wymienił. Jak tyiko ludzie poznali, tern nie goły, 
te dudki mam, zaroz zaczęli mię żenić, i dotąd 
nie przesmi, at mie obabili. Wtedy usiadłem na 
stałe. Zacząłem gospodarować, chsrować jak wół 
w jarzmie. I Pan Bóg mi błogosławił, bom z mo­
dlitwą na ustach każdą pracę zaczynał. Pomału 
przybywało wszystkiego majątku i w sąsieku, w sto­
dole, stajni i chlewie, ale także przybywało i gąb 
do miski. Dobrze mi było i wesoło, bo mie i lu­
dzie mieli za co, powierzając mi rozmaite urzędy 
gminne jak np. urząd policjanta gminnego, tern 
był silny.

Ale przyszła wojna, przyśii moskule i wszystek 
mój dorobek obrócił się w niwecz. Wtedy nic 
me robiłem,, oo na co, inom ręce załaiuywnł, na 
rzekoł na biede, na wojnę. Wojna się skończyła, 
bo wszystko na świecie ma początek i koniec. 
Polska cudownie powstała. Ludzie w niej zaczęli 
stę ruszać, naradzać, sprzedawać, co kio miat i ile 
w ał i wynosić się dalej w gf:,b Polski, by zna­
leźć polepszenie. I we mnie odżyła chętka wę­
drówki. Sprzedałem, co ci jeszcze pozostało i wy­
jechałem w Poznańskie i tam kupiłem dość wiel­
ką gospodarkę z łąką i stawem. No chwała Ci 
Panie Boże „Teroz, myślę se, będę panem, bo 
i ryby w stawie będę łapoł“ . Nie daleko odemnie 
kupił też fajną gospodarkę pewien góral z pod 
Tater. Poznałem się z nim. Dobry człowiek do 
wszystkiego. Ja*, my zaczęli gospodarować, to 
z początku widziało sie, że raj sobie stworzymy. 
Ale pomału, pomału oczy nam się zaczęły otwie­
rać. He, jak my poznali, Ze ile będzie, puściliś­
my oba do sprzedaży swe gospodarki i wjo na 
Podole a 'ędzy Rusinów. —

No i zmietliśmy się jaz tak daleko od naszych 
stron rodzimych. Tu my oba kupili pole i już 
stajemy. Pole urodzajne, wszystko, co ino po- 
siejesz, urodzi się I dobrze nam jest. Pan Bóg 

-ar.i biogoslswił, Zaroz córkę wydałem za Rusin 
rzemieślnika, ale musiał przejść na polskie, już

i syn się żeni również z Rusinką z rodu, ale 
także przeszłe na polskie. Tak wej człown-l; 
dość w swojem życiu natuło się dotąd do świę­
cie, aż zna,ozie swoje. Mam jeszcze jedną có 
reczkę przy sobie. Ej kieby jeszcze tej udido sm>. 
jakim cudem ułapić jakiego śwarnego Rusin* 
i przeprowadzić go na polsaie, dopiero1)} sw> 
nasz ks. Proboszcz ucieszył. Juźby za darmo siub 
doł. kieby ino tak się udało. Kończę juz, bc 
i miejsca nima. Osadnik.

Z  P o l s k i  i sąe ś w i a t a .  

Ks blskub Kubina o Marszałku Piłsudskim. Na
akademji ku ozci Papieża w Częstochowie ks 
biskup Kubiua oświadczył, że Papież Pius X L  
ukochał Polskę jeszcze w czasie, gdy jako nun- 
cjuż przebywał wśród nas Ojciec św. pragnąc 
zatrzeć różnice dzielnicowe w Poisoe ustanowił 
polskie władze kościelne w Wilnie, stworzył 
diecezje śląską i częstochowską. Głęboko wnik 
nął On w nasze stosunki, a nas sam oh zna. 
świetnie. Poznał równie* dobrze Marszeilu. 
Piłsudskiego, do którego me wielkie zaufanie. 
Ojciec św., mówił ks. biskub Kubina, p m k o  
nany jest, że Polska pod rządami Marszałka 
Piłsudskiego pozostanie na zawsze katciicką.

Kredyty dla rolnictwa. Dopływ kapitałów z Pt-n 
stwoweg) Bans.u Rolnego dla średniego ■ drob­
nego rolnictwa wzmógł sie ostatnio bartni.® 
wybitnie. Na posiedzeniu odbytem 13 bin. komi­
tetu prezydjalnego Rudy nadzorczej państw nr tgi 
Banku Rolnego, uchwalono znowu szereg kre­
dytów na ogólną sumę przeszło siedmiu rciłjo- 
nów zł. Ńa szczególną uwagę zasługują ze 
względu na zbliżający się sezor wiosenny kre 
dyty w wysokości jednego miljona złotych 
przeznaczone na zaopatrzenie rolników w do 
borowe gatunki ziarna siewnego oraz w w istj 
kości 5 miljonów, przeznaczone dłe plantato­
rów nasion buraczanych. Po zatem wymienić 
należy krędyiy na czas oszczędnościowy i spół­
dzielni kredytowych w wysokości 545.000 z ł . 
dla spółek wodnych na meljoracje w sumie 
460.0 zł. oraz na przetwórstwo owocowo 
w wysokośei 250.000 zł.

Budżet na rek 1928—29. Ministerstwo skarbu 
oddało do druku preliminarz budżetowy na tok 
1928—20 Mł to być wielki tom o kilkuset stro 
nieacb i dużej Ilości tablic statystycznych. Drst 
preliminarza ukończony będme za 2—3 lygca.n i
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Pelepczenie kraóyta w handlu nawazami azłu- 
czneml. Dzięki Inicjatywie Państwowego Banku 
Rolnego stery rolnicze w tegorocznym sezonie 
'Wiosennym zyskały nowe udogodnienia kredyto­
we przy zaopatrywaniu swych goap»4ar»iw w na­
wozy sztuczne. Spółka Akcyjna Eksptoatacji soli 
/potasowych we Lwuwle w Dorozumieniu z Pań 
stwowym Bankiem Rolnym tfostarcza wszystkim 
rolnikom na kredyt do dnia 15 listopada 1928 
kaimt w wagonowej dostawie łącznie z kredytu 
wanym prze wozem kolejowym do sucji odbtor 
-jeej. Nowość ta pozwala rolnikom na zaopatrzenie 
się w nawozy p o im w t nierbęone do vtewów 
wiosennych, z tern Jiż cala riaieżytość tak za kainit 
ax i za jego przewóz uiszczona będzie dopiero 

■w jesieni roku bieżącego.
Niemcy o górnictwie na poiskim Górnym Slpsku. 

„Frankfurter Zeitung*1 podareśia pomyślną sytu 
ację naszego górmctwa górnośląskiego w 192? r. 
Organ niemiecki p sze : .Obawy, które po za­
kończeniu strajku angielskiego żywiono w spra­
wie rozwoju zbytu Dolskiego węgla górnośląskie­
go nie sprawdziły się. Wydobycie byio nawet 
wyższe, aniżeli w roku 1926, w którym to roku 
jastąpiła dzięki strajkowi angielskiemu niebywała 
konjunktura Robotnicy, przyjęci w tym okresie, 
mogli przeważnie pozostać i nadal. Produkcja 
wyniosła w 1927 roku 27.6« miljonów ton, co 

-stanowi najwyższe wydobycie po wo]nie.
Włosi o wyborach. Znany włoski dziennik 

,Meesageru'‘ zamieszcza, dłuższy artykuł, oma­
miający wybory w Połsee liniej opisuj? — 
daiennik powstanie Bloku Wspgjoracy z Rzą­
dem, gdzie znajdują się nawet dawni przeciw­
nicy Marszałka Piłsudskiego z pomiędzy Na­
rodowej Demokraty Dziennik wskazuje, że 
mteres państwa przemówił silniej od interesu 
partji i wielu w \ bitnych fachowców, nawet 
z partyj oprzycyjnynh, przyłączyło się do współ­
pracy z Marszałkiem oceniając, dokouane już 
przez niego dzieła dla Państwa. Omawiając 
isiy mniejszościowe i wskazując, że i w tych 

odłamach obywateli poważne organizacje ży­
dowskie, białorusinskie i ukraińskie wzywają 
do głosowania na listę rządową. .Messagero" 
zamacza, że ezęst, są decyzje, inas chłopskich 
wypowiadające się przeciw ich przecródcom i za 
Marszałkiem Piłsudskim Artykuł kończy się 
przypuszczeniem, że ta wielka koncentracja na­
rodowa przy wyborach musi być uznana, jako 
pierwszy niezaprzeczony tryumf Marszałka 
Piłsudskiego,

O rdynat wyburczę Messellniaei Na wniosek 
Mussoliniego Rada Ministrów uchwaWa onegda 
ostatecznie nową ordynację wyborczą. Ordynacja 
ti w kit 1. pu9t«nawia, iż cale Wiochy stanowią 
jeden okręf wy r>or:z>\ z którego wybranych 
zostanie 40Q posłów. Kandydatury stawiaią syn­
dykaty (związki zawodowe) i Kada Faszystowska.

Związek ptM tw  bałtyckich pat protektoratea 
Paliki, Poseł estońsici w Paryżu, Finta, udzielił 
przedstawidelowi .Paris Mid'“ wywiadu, w któ­
rym przychylnie wypowia.łt się o widokach re­
alizacji projektu związku patisiw bałtyckich pod 
protektoratem Pol9ki.

Zdaniem estońskiego dyplomaty, zasadnicza 
idea protokółu warszawskiego z roku 1922 co 
do stworzenia związku pięciu państw b&łlycMth 
z Polską na czele nie została jeszcze zaniernana. 
Ustąpienie łotewskiego rządu Skujenek OelHwa 
należy uważać za dalszy posieo w kierunku rea­
lizacji powyższego piojektu.

k r o n i k a "  | $ [

Nie wolna sprzedawać wódki w a in n a  wjtw- 
row. Pierwszy Sejm uchwali! ustawę, aby 
w okrea.e wyborów ograniczyć sprzedaż nupojdw 
alkoholowych. Chodt*i o *o. aby przy pomocy 
.trunLów ' nie robiono zgubnej agitacji, co xak 
często działo się w b Galicji, a dziś, niestety, 
różni amatorzy mandatów lub naganiacze sDrze- 
kupnych stronnictw działają na słabsze i nie- 
uświadomone jednostki przy pomocy kieliszka. 
C zęśccw i temu zapobiegnie zarządzenie mini­
stra spraw wewnętrznych oparte na wymienić • 
nej ustawie sejmowej, która zabrania sprzedaży 
i podawania .runko.r alkoholowych w dnie 2 
3. 4. 10. i 11 marea br. W razach wyjątkowych 
wojewodowie mogą ten zakaz rozszeizyó i aa 
inne dnie.

Utwory Faliksi Swiidża po angielsku. W  anto 
ry kańskim miesięczniku .Poland* uLazało nią 
tłómaczenie noweli M lilsa  Gwiżdżą pt. ..Wró­
ble*. Jest to już trzeci utwór naszegp piw—m. 
tłómaozony Da język angielski Nowele góralsl ie 
p. Gwiżdżą cieszą się wśród ozytelników ame­
rykańskich dużem powodzeniem.

Na fundusz prasowy złożył R  Zych Józef 
Sanek — 10 zł. na prenumerato złrAyła Halik; 
Anna — Ameryka 2 do1.
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Od Redakcji.
Na podstawie informacji zaciągniętych bezpośrednio u p. Generała 

Galicy, jesteśmy upoważnieni do oświadczenia w Jego imieniu, że wszelkie 
plotki jakoby Generał Gaiica po wyborze miał się zrzec mandatu, są wie- 
rutnem kłamstwem, rozsiewanem świadomie przez wrogów listy Nr. 1.

P. Generał Galica w razie wybrania Go posłem mandat przyjmie 
i będzie uważa] za zaszczytny obowiązek pracować w Sejmie dla dobra
Polski i dla dobra Podhala.

SKRZYPNĘ.
Dnia 25 bm, odbył się w naszej gminie wieo 

•nądzony staraniem Bezpartyjnego Bloku współ 
pmey z rządem Marszałka Piłsudskiego. Licznie 
aobranym mieszkańcom przedstawili prelegenci 
z Nowego Targu w krótkich ale jasnych sło 
wach obecną agitację gospodarczą porównując 
ją z nędzą i korupcją partyjną z przed maja 1926 
r. Przemówienia prelegentów oklaskiwali obecni 
z entuzjazmem poozem uroczyście ślubowali jak 
jeden mąz oddać swe głosy na listę Nr 1. jako 
tą jedyną listę, która reprezentuje tyoh wszyst- 
fcioh, którzy ohcą naprawdę szczerze współpra- 
eewaó z Wodzem Narodu Marszałkiem Piłsud- 
ekim, a nie pudszywają się tylko obłudnie na 
eeas wyboró w pud Jego imię, chcąc dla własnej 
kerzyści partyjnej sprowadzić ludzi na manowce.

Następnie wybrano komitet miejscowy Bez­
partyjnego Bloku Współpracy z Rządem Mar- 
aaałka Piłsudskiego w skład którego weszli ; 
jaka przewodniczący Bafja Franciszek, zastępca 
Adamczyk Piotr, i jako członkowie: nauczy- 
eielka Karstówna Zcfja oraz Śmiałek Jędrzej.

______ Uczestnik.

ZUBSUCHE.
W  niedzielę dnia 26 lutego odbył się w Zubsu- 

efcem na Zębie wiec Bezpartyjnego Bloku Współ­
pracy z Rządem Marszałka Piłsudskiego, na który 
zjechali z Poronina pp, Jeleński, Królecki i Fr. 
Out Mostowy w towarzystwie naszego wójta p. 
Majerczyka.

Po przemówieniach p. Królickiego zabrał rów- 
ałat głos kandydat 24 p. Pawlica z Zakopanego, 
chcąc naszych gazdów przerobić na Kozłowitów, 
zda nasi ludzie jako, że są grzeczni tak mu też

REDAKCJA.

pozwolili do końca s ę wygadać, a gdy skończył 
już pewny powodzenia, jak nie krzykną razem : 

Niech Żyje Marszalek Piłsudski I 
Niech żyje jedynka 1 

tak p. Pawlica jak niepyszny odjechał z powrotem 
do Zakopanego a zebrani jednogłośne uchwalił 
głosować na jedynkę, bo tylko jedna, jedyna je • 
dynka, idzie razem z naszym ojcem i wodzem 
Józefem Piłsudskim.

PORONIN.
Dnia 2$. bm. zjechał do nas p. Zapiórkowsk z 

Nowego Targu na wiec katolickiej Unji Ziam Za 
chodmch, lista Nr. 30

Wiec odbył się w szczelnie wypełnionej salt 
Kółka rolniczego.
Z listy Nr. 30 przemawiali p. Zapiórkowski i jag# 
współtowarzysz. Po nich zabrali głos p. Out 
Paweł, Chowaniec i Doruia Franciszek w imieniu 
jedynki.

Ostatecznie wiec zakończył się uchwaleniem 
następującej razolucji : Obywatele grniny Poronina 
zabrani na wiecu listy Nr. 30 w dniu 26 Integ* 
1928 r , wypowiadają się prz**iwko partjom, 
która wprowadzają w społeczeństwie tylko »a- 
męt i przeszkadzają Marszałkowi Piłsudskiemu 
w wielkim dziele budowy Polski. Opowiadają 
się za listą Bezpartyjnego Bloku Współjsraty 
z Rządem Nr. 1, która uważają za jedyną liwę 
Marszałka Piłsudskiego i jedyną na którą w dniu 
wyborów oddadzą swa głosy.

Zabrani wyrażają hołd Panu Prezydantowi 
Ignacemu Mościckiemu, oraz Panu Marszałkowi 
Piłsudskiemu. Jli.
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*»
Miantlldiraa ptdhalańskie „część 11.“ wykosi 

w Rad jo krako Jrskiem dnia 4 mar ca br 1 j. w nie­
dzielę, o godzinie 19,35. Wincenty fflmszek.

Kart uzupsłnlajęey dla lekarzy pt. „Jaglica 
J walka spełeczna z Jaglicą V Z inicjatywy De- 
partunn ntu V. Zdrowia Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych Państwowa Szkoła Higjeny or* 
gaaisuje dziesięciodniowy kurs uzupełniający 
dla lekarzy, obejmujący zarys leearsko społecz­
ny współczesnej wiedzy o jaglicy i jej zwal 
cziuaiu, a przeznaczony dla lekarzy państwowej 
i samorządowej służby zdrowia, dla lekarzy 
j^aeującjeh w szkołach, w ambuialorjaoh ocz­
nych, w szpitalach i zakładach jagliczych oraz 
w przyohodmash przeciwjftgliezycb.

Na program kursu złożą się wykłady teore- 
;vazno z zakresu ętiologji. dj agnostyk i różnica 
kowej, fapidemjołogji i zwalczania jaglicy oma 
demonstracje i świecenia praktyczne w techni­
ce badania, rozpoznawaniu leezeniu ambula 
torpjnem i szpitalnem jaglicy i nieżytów sp o ­
jówek. Kurs t*w»6 będzie od dnia 22 go  marca 
br. do dnia 31 marca włącznie.

Demonstracje i cwiczema praktyczne odby- !

waó się będą w Klinice Okulistycznej IJ. W. 
w lustytucie Oftalmieznym oraz w przychodni 
przeciwjagl'czej Ośrodka Zdrowia w Mokotowie. 
Opłata w ynosi; za wykłady teoretyczne zł. 10, 
za ćwiczenia praktyezne zł. 15.

Departament V Zdrowia Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, pragnąc ułatwić pewnej liczbie 
lekarzy przyjęcie na kurs wyznaczył dla 10 om 
lekarzy zasiłki (zwrot kosztów podróży, zwoi 
nienie od taksy i djety VIII. st. sł. funkejonar- 
juszy państwowych.) Podania o zasiłek składać 

I należy pisemnie pocztą lub osobiście w Państwo- 
j wej Szkole Higjeny do dnia 15 marca br. 
j Przy podaniach dołączyć należy : 1) krótkie 
lj curriculum witae z podaniem dotychczasowej 
! działalności, 2) zaświadczenie instytucji, dele- 
j gującaj kundydata.
i O przyznaniu stypendium kandydaci zostaną 

powiadomieni przed 21 marca br. Wszelkich 
wyjaśnień udziela i przyjmuje zapisy na kurs 

i Sekretarjat Państwowej Szkoły Higjeny (Chc- 
eiir.ska 24,) tcl 104—81 codziennie od godz. 
9—3 pp.

i .»  mn dweuisj r » 4 s k i t | a  0619 «<8paiwi«ai3saf ■»«£&».

Wszach nauk lekarskich

D r .  I .  S E G A L
ordynuje w Czarnym Dunajcu 

obok Urzędu pocztow ego.

Został n o w o  otwarty
Zakład Teciia.-dentystyczny

W. GOLDBERGERA
w Kcwyra Targu, Rynek 13, I. p.
sad sklepem  P. A . Za  Piórkowskiego.

W KROŚCIENKU n D.
jest do nabycia w rynku ria korzystnych wa- 
lu.tkaeii obszerny s oneazny piać budowlany, 
o dw-'ich tramach zd-.stny na wille i interes 
przemysłowy. Potrzebna gotówka 2200 doi. 

W iadom ości udzieli 
Zwierzchność gminna w Krościenku n/D. Miłifiisii.

^ 7 p ł i t S  wodzo*y w r 1900 w ftą- 
^ A c l l j d  TUt»wjc agahii kartę zwol-

cienm wydana przeć P. K. LT. w Nowym Targu, 
którą utńeWHżai*.

Prezes Rady Nadzorczej

Tbw. M a t m o  ?  Niwra T am
zaprasza P. T. Członków na

=  Z W Y C Z A J N E  =

WALNE ZGROMADZENIE
l| które odbędzie się w lokalu Ttwarzystwa 18-§» 

marca br. • gsdzinia 2-gisj pa psłulniu 
z nasttpująaym porządkiem dzitnnym :

1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia, 2) Sprawozdanie rachunkowe za 
rok 1927, 3) Odczytanie sprawozdania z rewizji 
Związku Stowarzyszeń zarobkowych i gospodar­
czych we Lwowie, 4) Sprawozdanie Komisji re- 

| wizyjnej z wnioskiem o udzielenie Dyrekcji ab- 
i| solutorjum 5) Rozdział zvsku za rok 1927, 6) 

Uzupełnienie § 1 statutu 7) Wybór Rady nadzór* 
u czaj, tudzież 3 członków i 1 zastępcy Kcmsjl 
1 rewizyjnej, 8) Wnioski i itwerpelacie.

Józef Chodorowicz
prezes

Gzas wyrównać prenumeratę.
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Ogłoszenie przetargu.
Okręgowy Zarząd Dróg Samorządowych w iłowym Targu 

ogłasza publ.czny przetarg ofertowy:
■a dostawa szutru konserwacyjnego

u  drogach wojowódzklch w roku 1928/29 przyazon w ezasie 
Acatawy Ilość możo byt 50 % zwiększona lub zmniejszona.

Program oraz szczegółowe warunki dostawy do wglądu w biu­
rze Zarządu.

Oferty pisemne spurządzone ściśle według wymogów określo­
nych w tymczasowych przepisach o oddawaniu państwowych 
dostaw według rozp. Ministerstwa Robót Publ. z dnia 31/Vłl, 
1926 L. III. 396;26 nie ostemplowane a zaopatrzone w dowód 
złożenia przez oferenta w Kasie Skarbowej wadjum w wysoko­
ści 5% (pięć procent) oferowanej dostawy, należy składać lub 
przesyłać na ręce kierownika Zarządu Drogowego w kopertach 
opieczętowanych z napisami; „Oferta na dostawę szutru w r. 1928“ 
w terminie do dnia 15 marca 1928 godzina fO ia, w którym to 
dniu i godzinie nastąpi publiczne otwarcie złożonych ofert, 
•stateczne zatwierdzenie umów, na-itąo. przez Tymczasowy Wy 
dział Samorządowy we Lwowie.

Nowy Targ, 16 lutego 1928 r
Inż. Zygmunt Muszyński.

TO M ASYiM A  
SUPERFOSFAT 

A A 7 0 T N IA K  ▲ 
SOLF POTASOWC
KRAJOWE* STAISFURTSK?E
SIARCZAN AMONU 
mączki k o stne;

A  S A L E T R A  A  
USPULUN TE LIC f

JB IE F  KARRACfi
L W ti W. KOI a u S Z K t  /

UHHiHumcmis. msnwBŁZPin;. f

r Stałą egzystencją |  
■ Wysoką prowizję ■

osiągną ruchliwi zastępcy przez 
odwiedzanie prywatnej klienteli. 

Zgłoszeiia skierować:
Paul Berger, Wien ll. Praterstra5sei3. Lloydhof.

L I C Y T A C J A  
na wydziorżawłenie prawa polowania gminnego 
w Skawio poczta Chabówki odbędzie się *e  czwar­

tak dnia 1 go marca 1928 r 
w kancolarji Urzędu gminnego, o godzinie 14- ej.

Okręg tego polowania naieży do najlepszych 
w powiecie, dostępne warunki można przeglądać 
w Urzędzie gminnym w Skawie.

W Skawie, dnia 13 lutego 1928.
Przewodniczący W ydz. Spoi. Łowieckiej

Maciej Sularz.

Spółdzielnia rolniczo-handlowa „Podhale" w Nowym Targo f
■

sprzedaje na nadchodzący sezon wiosenny wszelkie £

NAWOZY SZTU CZNE I
Jak wysokoprocentową tomasynę francuską, i
superfosfat, azotniak, sól potasową I kainit. j

— Wszystkie nawozy z gwarancją zawartości i pa najniższych cenach. —  
Odbiorcom godnym zaufania udzielamy kredytu, do spłaty ratami aż do 
1. l i s t o p a d a  1 0 t?8  r . (W s a jy s t lr io l i  Ś w . )

W

ftounktor 06piłWtOUki5il!iy jRh Kra as# Wieź. Drukarnia „Podhalańska* W. Ostrowskiego przedtem I Borki w Nowjm Targa.


